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3r» O  d  JBL j  Q
do wiadomości źe za wszelkie d ługi 
* kredytu zrobione przez Józefa 
Czechowskiego nla odpowiadam  bo 
takowy Jest m ało le tn im  i nie u»o- 
w a in ionym  do tego B. 6zatbow«*a.

I  K » X *

H o m u n  > a t  a u ę t r j a c ^ o -  

w ę g t e r s t f

W IE D F fl, 191 (B K ) Kom uni­
kat urzędowy austriacko-węgierski 
donos’ pod data 18 1.

Wschodnia widownia wojny.
Front ten. Mao<ontso».

tkenyisten s tr ły lw rjw  o s -  
t r z e l iw a ła  F u l» # c h «  i ! • • •  
c e z a  w  D o b r u d ż y .

Front trc. Jói'fa.
M ię d z y  d o lin ę  P u tn y  i 

S u t i t a  n ie w ie lk ie  p r» e ń » fę *  
w z ię c ie  n a la ło  » u p e łn »  po* 
w a d z e n ie .  Z a b r a n o  I e f i*  
e e r a  2 3 0  lu d z i  i I k a r a b in  
m a s z y n o w y . H a p o łu d n ie  
od d ro g a  do O -to z  z a ła m a ły  
Olę s i ln a  ro w y ia k ie  a t a k i  w  
o g n iu  n a s z e j a r t y l e r i i  i ke«  
r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .

Fr„nt ks Ltepjltekzw&rs&e&o.
We W e ły n iu  w z m o c n ią *  

* a  e z y n n c o ó  n iic p rz y ja o io l*  
• k le j  e r t y l e r j i .

Włoska widownia wojny.
We p łs a k o w z g ć r z u  K a r -  

• t u  i w  d o lin ie  W ip p a c h  
t r w a ł  I w c c o r a j  s i ln ie js z y  
o g ie ń  a r t y l« r j i .

Południowo wschodnia widownia 
wojny.

Położenie bez zm ian.
. Zastępca szefa gen. sztabu v. Ho ■
"w  marszałait pc iny porucznik.

K o m u n ik a t n ie m ie c k i-
BERLIN. 19.1 (B .K ). K om un ikz t 

urzędowy niem iecki ped datą 17 1
(D opełn ien ie).

Zachodnia widownia wojny.
W  k ilku  miejscach wzmogła się 

•a lk ę  a rty le rii. W luku Ypres stłu- 
m *°no operncję n ieprzyjacielską w 
zarodku w cgnlu naszych baterji.

Pcd Le S»rs G ueudecocrt i na 
zachód od Peronne pom yślna wy- 
X7 |Zlę*  Pa trc*1 naszycn dała w zysku 
■Jr jeńców I karabin maszynowy.

Po dokonaniu pom yślnego wy­
sadzenia w powietrze m iny podzie- 
P ^ eL nB wzgórzu Combres, piechota

1 © wybitny dramat frciewy  
w 4cb  części: ch i inne.

stanowisk nieprzyjacie lskich i po po 
konaniu esedy okopów, pow rócili z 
k ilku  jeńcam i na swoje stanowiska.

Walki powietrzne.
Pom im o niepom yślnych w arun­

ków atm osfery zny h,wstrzym ujących 
działalność s - m o l t ó * .  w ciągu m ie 
siąca grudn ia  udnło się naszym b t -  
n k o m  1 cd dda ł^m  obronnym  zadęć 
nieprzzj deklow i znaczne strety. My 
straciliśm y 17 sam olotów, przeciwnik 
zaś nasz w tyn  źe sam ym  czasie 
u trac ił 66 aparatów Z tego w wal­
ca pow ietrznej 48, przez zestrzelenie 
z ziem i 16 i przez nłed< b owolne 
opuszczenie s ę  na ziem ie 2; 22 sa 
m o lo ty  znalazły nie w neszsin posia­
daniu. Po za li^Jarni stw ierdzono 
upadek 44 sam oictów.

BERLIN. 19.1. (BK.) K om un i­
kat urzędowy niem iecki pod datą 
18. 1.

Zachodnia widownia wojny.
P r z y  w yłnnsiw  u c z y n io ­

n y m  p«*arwz A n g lik ó w  fcnło  
Lnots w y w ie x a *y  s ię  k r ó tk i®  
w a lk i ,  w  k tó r y c h  q o z e ż » p .  
t e j  w»Hloe w r ę c z ,  o d r z u c o ­
no  n ie p r z y ja c ie l * ,  w ^ R u w a *  
ję c e g o  s le  n a o rz ó d . W n o ­
c y  z  12 n a  3  b. m . epufcoi- 
l ió m y  m e d ia  p io n u  o b s n -  
d e o n e  je s s o z o  s r z r z  n « a  
c z e ó c l w y a o n !ę ty c h  s b n a -  
w i l k  b e z  p r -re s s k o d y  z e  
S tr o n y  n ie p r x y ja o le (« . Od- 
tę<3 o p u s z c z o n y  r ó w  b y ł  
e a ły  d z ie ń  pod  c ię ż k im  og  
nlemn. W c z o ra j  n a s ię p lt  n a ­
to m ia s t  o c z e k iw a n y  atokr, 
a n g ie ls k i ,  k tó  y  p r z y n ió s ł  
A ta k u ją c y m  c ię ż k ie  s t r a t y .

Wschodnia widownia wojny.
®fa w ie lu  o d c in k a c h  

f r o n tu  n a s i  t r o n u  b a  m a r ­
s k ie g o  p r z y  o z y s te m  p o ­
w ie t r z u  o d ż y ł  w id o c z n ie  a  
o b u  «t>*on o g i« ń  a r t y l e r i i .  
Ma p ó łn o c  a d  K -a a c h in a  
w d a r l i  s ię  ^ c e jo n ie  a t a ­
k ie m  w  s  la  d z ie a ię c io k r o -  
tn e j  n a  w y s u n ię ta  w a r t ę  
p o ło w ę . P o s te r u n e k  te n  
j e s t  z n o w u  w  n a s z y c h  rę «  
k a c h .

N a m a c e d o ń s k im  f r o n *  
o ls  p o je d y ń c z a  n ie w ie lk ie  
s t a r c ia .

Pierwszy genereł-kwaterm istrz
Ludandorff.

Nowa nota mocarstw 
centralnych.

BUDAPESZT 171. (te l w ł)  .A z  
E st’  donosi z Sr fil: W edle pojęcie 
m iarodajnych sfer nie pozostawią 
mocarstwo centralne noty koa lic ji 
bez odpowiedzi. Wskaźą one na 
punkta Istotne, by neutralne państwa 
i n ieprzyjecie lskie ludy przekonać o 
tem , źe dalszy przelew krw i jest ty l-

Kosjanie uciekają
z Czerniowiec.

BUDAPESZT, 17.1. (te l. w ł)  
.A z  E l f  donosi: W edle sprawozda­
nia z g ran iry  B-sarab i, po lec ił g u ­
bernator C z-rn low iec tamtejszyaa ra 
sylsklm  kupcom , by kończyli swe 
interesa i zbiera li towary. T a l ie  i 
inne znaki wskazują na to, źe buko- 
w ińs y Rosła nie zaczynają się ne r­
wowo niepokoić.

Groźby koalicyjne 
w Grecji.

ROTTERDAM, 17.1. (tel. -wł). 
Rzymska konferencja postanowiła: 
Jeśli kró l Konstanty do 14 dn i n ’e 
w ypełn i życzeń koeli- J>, otrzym a 
S»rr«il wolność działenla.

Wojska francuskie na
granicy sz wajca rskiej.

HAGA 17.1 (te l. w ł.) W edle 
k rą fą -e g o  tu ta ! don les ie ria  trwa 
skupian ie wojsk na granicy francu ­
sko szwajcarskie! w dalszym  ciągu. 
Także matą się tu  zgromadzić od 
d z b ły  lotn icze. U ierzejącą Jest w ie l­
ka ik ś ć  stających w pogotow iu sa­
m ochodów

Katastrofa poci^sju z
rannymi.

GENEWA 17 1 (te l. w ł.) Brako­
wi rś w tflle n la  naiezv p rz y p ła ć c ie !  
ks ke tas trrfę  kolejową m iedzy Le 
H vre i P fry ie m . Zd»rzerie  n»stą« 
p iło  wczoraj o gedz. 3 rano. Cen­
zura n ie  pozwala na podanie iie rby  
zabitych, których w yciągnięto z pod 
szczątków 17 w agarów  pociągu z 
ra n rym l. W iadom o ty lko , źe w ięk­
szość stanow ili angielscy rfice ro w ie  
I inżynierow ie. P‘ać w agorów  zała 
dowanych w ra ło ś d  końm i rozbiło 
się w zupełności.

Nowa nota koalicji 
do firecji

PARYŻ 191 (B. K.) Ag»ncja Ha- 
v«ra donosi: Ambasad ->row!e per '-zu­
m ienia skierow ali 131 do greckiego 
rzędu nową notę, w k tó rej oświad­
czają, źe rządy państw  koa lic ji przyj­
m ują wprawdzie do w iadotneśd jg o - 
dę g re riiiego  rządu na żądane w no 
cie z 61 wojskowe czynności, nie 
moną je d -a k  przyjąć odpowiedzi na 
poszczególne źądrn '9  nety z 31.12 I 
donuścić ograniczenie ze s trony gre­
ckiego rządu co do kon tro li areszto­
wanych osób. B lokada rra  być znie­
siona dop iero  po fjrm ą ln e m  przyję­
ciu wszystkich żądań.

Grecki rząd przyją ł w swej od 
powledzi wszystkie żądania.

Powstanie Persów.
W lE D E fl. .P c lltische  Korres 

ponde--z dow iaduje sle z K onstan ty­
nopola: W iadomość, że2COOOO bo­
jow n ików  perskich postanow iło sta 
nąć oo stronie tu reck ie j dia wyp&r 
cla Rosjan z te ry to rjum  perskiego, 
w yw c łrła  w ie lk i entuziezzn w Turcji, 
objaw iający się m snlfastecjpm i przy­
jaźni na korzyść Persów, zamieszka-

Z Rady Stanu.

Ze strony specjalnej o tz y - 
mujemy następujące Informacje 
o pracach Rady Stanu:

O ganhacja państwowa pol­
skiego pod każdym względem 
a p:xedewszystklem organizacja 
armjł pi lskiej —  będzie głów* 
nem i pierwszem zadaniem Rady 
Stanu.

Aby Rada Star u zsdanle to 
jak najlepiej spełń ć mogła —  zo­
staną jej przydzieleni rzeczoznaw­
cy wojskowi w osobach kilka 
wyższych oficerów legionowych, 
między którymi znal i i  się też 
mają komendanci pułków.

W Warszawie oblegają po­
głoski, wymleaiające różne nazwi­
ska podpułkowników 1 pułkow­
ników legjonowych. Decyzja 
ostateczna jeszcze nie zapadła o- 
czeklwsć jej jednk należy w naj­
bliższych dniach —  ponieważ 
sprawa nic cierpi zwłoki.

Słychać, iż brygadjer Piłsud­
ski, który pragnie sdy swe po­
święć ć całokształtowi spraw pań­
stwowych —  nie podejmie się 
pracy wyłącznie nad tworzenkm 
armji. Grono dodanych Radzie 
Stanu oficerów — będzie decyz­
je swoje przedkładało Radzie Sta­
nu do zatwierdzenia.

Ks biskup Bandurski 
biskupem polowym wejsk 

polskich.

Dowiadujemy się z War­
szawy:

Powstał projekt, aby ks. 
biskupa Bacdurskiego, gorącego 
patryetę i duchowego wodza 
Legionów prosić o objęcie do­
stanego stanowiska biskupa po­
towego Wojsk Polskich.

Słychać, I ł  niebawem wyje- 
dzle do Wiednia, gdzie ks. biskup 
Bandurski obecnie przebywa— 
specjalna deputacja, która nie­
strudzonemu w pracy narodowej 
dygnit rzowl kościoła przedłoży 
powyższą prośbę.

W Kołach miarodajnych u- 
waźają za pewnik, że ks. biskup 
Btndurski prośbie tej nie odmó­
w i i że obejmie ten zaszczytny 
i trudu wielkiego wymagający 
urząd duszpasterski 1 wojskowy.
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Odezwa Rady Słana 
Bo JhroBa.

Lublin, dnia 19 itycznia.

OJ czasu, gdy pod obuchem 
moskiewskiej przemocy zam lk ł w 
r. 1864 powstańczy R?ąd N ro 
dowy Polska nie słyszał* takiego 
głosu, jaki przyniósł dzień 15 
stycznia 1917 r.

Przesłó*iła po ra?. p is rw jry  
do N ro d u  Tymczj?so«a R.da 
Stanu K>'Ó!< stwa Polskiego. Z wy 
żyn pierwszej władzy tworzącego 
się Państwa Polskiego psdły sło­
wa pierwszych nakazów, do całe­
go s cłeczeństwa skierowanych.

Jisno i wyraźnie st s ierdzą 
odezwa R idy Stanu ł ł  dzierży i 
dzierżyć będde w s*yeh rękach 
kierownictwo budowaniaP ń»two 
wości Polskiej aż do czasu, gdy 
powstanie przedstawicielstwo na­
rodu z wyborów, a władzę nad 
narodem obejmie Król Polski.

Taki charakter Rady St nu 
uznają wszyscy szczerze prrgr ą- 
cy odbudowy Niepodległej Oj 
czyzny. I dlatego dopóki w sto­
licy nie zasiądzie d > nar*d nsd 
sprawami narodu Sejm polski, 
dopóki z wysokości Polski* go 
Tronu ale bł ś iie berło K  óla 
naszego st ć winniśmy wiernie 
przy Radzie Stanu, a jej pracę 
państwowo twórczą ze wszystkich 
sił wspier-ć.

Rada Stanu ocenia n 4 rżycie 
ogrom i ciężar ządsń, jakie speł 
nić będzhcie musUła, wskazuje 
to Narodowi i wzy #a go do ofiar 
noś i jako jedynej drogi ku na­
leżytemu ukształtowaniu przy­
szłości narodu. Społeczeństwo 
musi zrozumieć, iż nie wol :o 
mu się, uchylać od ofiar, do k tó­
rych go Rada Stanu wezwle.

Program swej działalności 
streszcza R da Stanu w czterech 
postulatach: 1) przygotowanie Sej­
mu prawodawczego i opracowa­
nie konstytucyjnego ustroju Pań 
stwa, 2) stworzenie armji naro 
dowej, 3) organizowanie Skarbu 
Państwowego i administracji psń 
stwowej oraz dążenie do obej­
mowania poszczególnych diia łów 
służby publicznej, 4) odbudowa 
kraju.

Omawiając sprawę kształto 
wanla form ustroju państwowego 
Polski, Rada Stsnu słusznie pod 
kreślą konieczność nadanie temu 
ustrojowi demokratycznego cha­
rakteru.

.Pilną koniecznością' zwie 
Rada Stanu .stworzenie licznej, 
bitnej, a karnej armii polsk ej któ 
raby, wierna naszym wielkim ry­
cerskim tradycjom, wskrzesiła 
dawną chwałę oręża polskiego', 
oraz aby .przyczyniła się do u- 
zyskania potrzebnych Państwu 
Polskiemu, możliwie szerokich 
granic' i  by .była powagi tego 
Państwa rękojm ią'. Ponieważ 
zsś obecnie powszechna słnżba 
wojskowa nie jest jeszcze m ożli­
wą, Rada Stanu uznaje, iż na te 
raz organizacja armji oparta być 
musi .na zaciągu ochotniczym, 
dla którego bohaterskie nasze

ZIEMIA LGBELSKrt 19 stycznia 1917 r.

Legjony stanowią gotowe kadry 
własne.*

Jak widzimy więc Rada Sta­
nu w odezwie swej wysunęła 
najważniejsze atrybuty Polskiej 
Państwowości. Niżej przytoczo­
ne sprawozdanie z drugiego po­
siedzenia R idy Stanu wskazuje, 
iż zabiera s ę ona raźno do pra­
cy n d zrealizowaniem 1 wdele 
niem w Życie tych atrybutów. 
J ślł t i  szczyt-aa ,dzisłaln< ść Ra­
dy Stanu ma dstć bł gosławione 
dla narodu owoce, musi za R*dą 
st?ć csły pragnący dobra' Ojczy 
zr/y ogół polski.

D.agiż posiedzenie 
RaBy Stanu.

W środę o gadzinie 10 ej rat o 
w pałacu bt>e K^nenOerga w W^r 
stawia odpyło się p id  przewodnict­
wem roar£jz'łr.« koronnsg', a przy 
udziale 24 ech o łoużów  Rsdy, obu 
kem łsszy i 3 Ich z-s ę^>.ów drug o 
posiedzenia K idy Stanu. Posiedzę 
nie tr da gad/. 2 g'ej popoł. 
Przebieg obrad według komunikstu 
urząde*eg» sekretarza Racy był na­
stępujący:

T e łe g r& m  w ie d e ń s k ie g o  
Rola.

.Po odczytaniu I przyjęciu pro­
tokółu Pi-rwsz«go posiedzenia Rady 
Stanu, Sekretarz odczytał następuję 
cy teh gram .Koła PoiskUgo" w 
Wiedniu

.Ex ełsncja Baron Konopka, 
Warszawa, pałac Krasińskich.

.Koło Polskie wita z całego 
serca ukonstytuowanie się Rady Sra 
nu, Jako pierwszego obecnie nelwyź 
siego urzędu na nowo powstałego,
» nam wszystkim tak drogiego Pań­
stwa PosRIago'. Przy tej sposob­
ności Kołe Polskie prosi Waszą 
E<scelencję « wyrażenie Radzie Sta­
nu i jej wybranym kierownikom naj­
głębszych i najgorętszych życzeń od 
parlamentarnego przedstawicielstwa 
wszystkich stronnictw polskich.

Oby danem było dostojnemu 
Marszałkowi Koronnemu, jako god 
remu następcy, wielkich polskich 
mętów stanu, w połączeniu z Redą 
Stanu, przy pooar iu obydwóch mo­
carstw centralny h, ściśle z Polską 
związanych wspólnością Interesów, 
zapewnić trwałą państwową i naro­
dową przyszłość Królestwa” .

Biliński.
Po przeczytaniu 1 przyjęciu do 

wiadomości depeszy .Koła Polskie 
go ' w Wiedn u na wniosek Marszał 
ka Koronnego, Rada Stanu jedno 
m yśHe uchwaliła wysłeć odpowiedź 
do .Koła Polskiego', pod adresem 
Ekscelencji Bilińskiego treści nastę 
pująeej:

Ekscelencja Biliński, Prezes Koła 
Polskiego w Wiedniu.

.Życzenia, przesłane przez Wa­
szą Ekscelencję w imieniu Kola Pol­
skiego Tymczasowej Radzie Stanu 
Królestwa Polskiego w dniu jej ukon- 
stytuow«n’a się, wzruszyły nas do 
głębi. Świadomi będąc wielkiej od­
powiedzialności, która na nas ciąży i 
trudnego, ale radosnego zadania, 
które mamy do spełnienia, przyjmu­
jemy z uczuciem szczerej wdzięczno­
ści te gorące słowa powitania, które 
nam Wasza Ekscelencja w Imieniu 
przedstawicieli wszystkich stronnictw 
politycznych polskich w Galicji prze­
syła.

Wspólna nam I Kołu Polskiemu 
wiara w szczęśliwą I twałą przyszłość 
Państwa Polskiego, do którego bu 
dowy powołani Jesteśmy, jest dla 
nas, na progn naszej działalności 
wlelklem pokrzepieniem 1 otucha.

Tymczasowa Rada Stanu Kró 
lestwa Polskiego poleca mi złożyć 
Kołu Polskiemu i jego dostojnemu 
Prozesowi wyrazy gleb A le j wdzięcz 
ncśd i czci.

Marszałek Koronny*.

P. O. W. do Rady S ian u .
W dalszym ckgu Rada Stanu 

przyjęła z zad woleniem i wzruszę 
nlem następujący adres Pilskiej oi- 
ganizacii wo;sc w-j;

.Do Jaś ile Wielmożnego Pana 
Mzrszsłca Koronnego w Warszawie.

Wcrszawa, d. 16 stycznia 1917 r,
Sprawa wojsko była do nleda- 

wr,a dla społeczeństwa polskiego, 
pozbawionego państwa I Jego orga­
nów, sprawą obcą i nierozumiałą.

Dla przełamania psychiki naro­
du pcd jtto  rrzed wojną pracę w o j­
skową—wychowawczą, która tworzy­
ła z»r«zem podstawy przyszłej s.ły 
zbrojnej.

Entuzjazm, z Jakim G ii ja zmo­
bilizowała organizacje strzeleckie i 
wy łala swoje dzieci na pola walki—- 
ś-ladczy, ża praca przedwojenna 
wydał* owoce.

N i ziemiach byłego zaboru ro 
syjsklego, gdzie długoletnia niewola 
głębokie ślady wywarta, gdzie wa 
runkl pracy dalekie były ®d ułatwień, 
które miał ruch w j.kpwy w G-lhJI 
— i e osiągnięto przad wojrą wynl 
ków pożądanych Łteło się zatem 
rzeczą Jasr ą, że należy z ctlcm  * y  
tęźenlsm pr wadzić oracę w myśl 
doświadczeń G-licjł. Trzebs ją było 
podjąć, mimo fa>tu. że ju t Istniał 
żołnierz polski, zdobywający wawrzy 
ny na polu walki.

Wówczas to, twórca wojskowo­
ści polskie), K; mencant Józ’ f Pił 
sudski, powołał do żyda Polscą Or­
ganizację Wojskową. Skupiła ora 
wysiłki, ped jmewar-e w tej dziedzi­
nie na ziemio h był-go zaberu ro­
syjskiego, I w myśl wskazań Komen 
danta prowadziło ze znacznym na 
kładem sił pracę, obecnie kraj cały 
szeroko obejmującą.

Przewodnią myślą Polskiej Or- 
ganlzacń Wojskowej było wytworze­
nie środków, htóreby oczekiwany po­
wszechnie Polski Rząd mógł wyko 
rzysteć dla wystawienia Wojska Na­
rodowego.

Dziś — w chwili powołania do 
życia zawiązku Rządu Polskiego — 
Polska org-nłzec)* Wojskowa uważa 
za swój zeszczvtny obowiązek oddać 
Tymczasowej Radzie Stanu Królestwa 
Polskiego swe s ły I krew do rozpo 
rządzenia.

Mamy zaszczyt prosić Jeśn'e 
Wielmornego Pant» M<rsz»łka o po­
danie do wiadomości Rady Stanu tej 
naszel gotowości.

Tadeusz Zbigniew K*sprzycki, 
Komendant Naczelny P. O W."

Po przyjęciu powyższego tekstu, 
Sekretarz R«dy Stanu odczytał inne 
adresy I życzenia, skierowane przez 
różne instytucje I organizacje do Ra­
dy Stanu, poczem uchwalony został 
tymczasowy regulamin obrad.

W yd zia ł W ykonaw czy Rady  
S tan u .

Z kolei przystąpiono do wyboru 
siedmiu członków Wydziału Wyko 
nawczego Rady Staro, w skład któ 
rego wchodzą ex e ffido Ma.szałcK 
Koronny I Wice Marszałek.

Na członków Wydziału Wyko­
nawczego wybrani zostali nastęou- 
jący członkowie Rady Stanu: Buko­
wiecki. Dzlerzblckl, Janicki, Kunów 
skl, Lemplcki, Piłsudski I hr. Rostwo­
rowski.

K om isja  o rg a n iza c y jn a  
w o jsko w a .

Po ukończeniu wyborów W y­
działu Wykonawczego został przez 
Radę Stanu jednomyślnie uchwalony 
wniosek treści następującej:

.W  celu przyspieszenia organi­
zacji i r m l polskiej Tymczasowa Ra­
da Stanu postanawia wybrać  Ko ml

Na 34.

sję Wolskcwą, złożoną z Marszałka I 
6 członków, której porucza:

1) Porozumienia się z władzami 
okupacyjnymi, co do sposobu współ­
działania Rady Stanu w sprawach 
woskowych, na zasadzie art. 7 go 
Statutu Tymczasowej Rady Stanu.

2) Porozumienie się z Komen­
dą Legionów, jako z kadrami wojska 
polskiego, co do ich stanu i pobzeb.

3) Zaprojektowanie organizacji 
Departamentu Wojskowego w Radzie 
Stanu

Komisji ma prawo kooptować 
rzeczoznawców z poza Racy Stanu, 
podług swego uznania. Kriiutsje przy­
stąpi niez»łoci!’l« ds pr-cy i złoży 
Radzie St nu sprawozdani* w możli­
wie najkrótszym czasie*.

W wykonaniu uthwsły powyi- 
:zej Rid« Star u wybrała Kem sję 
organizacyjną wejskor-ą, 2lożorą z 
6 lu członków, a mianowicie: Dzień- 
b‘ckiego, Górskiego, L e s ic k ie g o  
Piłsudzdegc, ks. Radziwiłła i hr. 
Rostworowskiego.

Sjpraw a Sejm u i K onsty tuc ji.
W dalszym dągu e«r»d zestal 

przyjęty wnicrek treści następującej:
,Reda S anu rostsnnwia na 

najbliższym posiedzeniu pewołeć Ko­
misję, która zaimie się opracowa­
niem projektu Gztawy Sejmowej i 
Kcnstytu ji Królestwa Pokkiłgo*.

Wnio-.ak co do zorganizowania 
sprrwy <ś»ht.w e i wyznzń, został 
jednomyślnie przyjęty i przekazany 
Wydziałowi Wykc^fc^czeiwu do przed­
stawienia projektu w rajkrótszym 
czasie.

Na tero porządek dzienny zo­
stał wycz-rpsny.

Następne posiedzenie Rady 
Stanu Marszałek K ronny wyznaczył 
ns sobotę d 20 bm, o god z. 10 ej 
rano, poczerń ze mknął posiedzenie.

5 4  F0[Ziii[3 
OBwstania SUtiBioioBo.

Bohaterskie walki L 'g j«nów  
Polskich o niepodległ źć, przy­
wodzi nstn na nv i l  dzleiowe 
wypadki i dawniejsze wysiłul na­
rodu ku odiyskaniu niepodległoś­
ci Odływalą wtedy w o zach 
naszych post de Kościuszki, Dą­
browskiego, K i Józefa i Ks. 
A  atra oraz tragicznych bohate­
rów 1863 roku. Ku nim zwraca 
się rayśl nasza, w tych posta­
ciach szukamy wzorów dla siebie; 
a bez względu, ezy usiłowania 
ich uwieńczył skutek, czy nie, 
hołd im należny składamy.

Temi uczuciami wiedzione 
młodsze pokolenie stara się ucz­
cić pamięć 1863 r. W roku zesz­
łym skoro tytko opadły w kraju 
naszym kajdany niewoli rosyj­
s k i) , Lublin obchodził poraź 
pierwszy tę rocznicę, jak mu 
serce wskazywał ; w roku obec­
nym ma m. żność poraź drugi 
swobodnie uczcić pamięć pole­
głych za Ojczyznę w roku 1863.

I nie d ii w, że obch< dzl tę 
rocznicę przedewszystk<em nabo­
żeństwem żnłobnem. Żadna bo­
wiem walka o niepodległość nie 
była tsk krwawą; ż^dna nie osła­
biła społeczeństwa pi lskiego rów­
nie obfitem upustem najcenniej­
szej krwi najlepszych jej synów; 
ż^dna nie cg łoclh narodu na­
szego tak doszczętnie z ducho­
wych jego przywódców; żadna 
nie spowodowała takiego zacieś- 
nlenla net n ł e w o l L - ^ ^ u d a n i ^
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1863 r. Po stłunieołu powsta­
nia cała polska kraina stała się 
wielslcoi cmentirsyskł m, po 
któreaa snuły się ołeme postacie 
tych, co rzekomo ocaleli z rozbi 
cla...

1 trzeba było dopiero nowych 
pokoleń, które wyk łysane opo 
w i dj»n ntłtek o strasznym 
roku 1863, odżyły żądzą pom 
szczenią krzywd ojców, k tó e  
podjęły na sowo pracę cdbudo 
w y Ojczyzny; które me zrażone 
zawodawl j niepowodzeniem sta­
rych pokoleń, .sięgnęły tam, 
gdzie »yśl nie sięga, i łamały to, 
czego rozum n’e łap ie*.

Dziś, po 54 latać h po wy 
padkaefa, kiedy Lub in  czci pa 
a ięć rcspacznych w ysików  na- 
t©-u poljkleg( ; godzi się przy 
pomnieć mu, że w Murach i naj- 
bliiszei t kolicy m ksti, iy je  jesz­
cze 100 z góra w tt-ra n ó *  1853 
Toku, z których ok< lo 40, i t  ra- 
nych wiekiem, lub wygnaniem i 
tułać, ką, wycieńczony h praca, 
Wed statkiem, lnb chore bą nie 
fra żadnych ś.cdków do życia i 
kołat ć musi do mihaierdzia pu 
bi eżnego o zasiki nu B^skroa 
nlelsze ch ćby utrzywan e tycia. 
Utworzony przed rokiem Koml 
tet wsparć w ekranó* 1863 r. 
rodziela napływające t f ary; aże­
by z-ś powiększyć niezbędne na 
to  fundusze, wyjednał u wł dz 
pozwolenie sprzedaży nsl*p k 1 
znaczków, przypominających ów 
czesne wypadał, nie wątpiąc, że 
patrjotyczna publiczność Lublin, 
pospieszy z drobnym groszowym 
datkiem, aby ulżyć niedoli i nę 
dzy starców, którzy w wiośnie 
iwego iy c h  nad sta wieli piersi w 
walce za Ojczyznę, a jeżeli po­
zostali żywi, utracili niemal wszy­
stko co życie dać może.

D li  zadokumentowania zaś, 
4e zarówno n<mi drogą jest cześć 

srzeszł ścł, dola weteranów 
wHki o wolność narodu j?k przy- 
»złoś<5 naszego Narodu, którą 
S^arsnluje należyta oświata sze- 

mas ludu polskiego, Ko
, * ct wzywa równocześnie spo 
ec*eństwo lubelskie d > składania 

r na kresowy fundusz Pol 
K*e| M acjcrzy  Szkolnej, prze- 
nac*ony na otwieracie szkół, 

Ochron, bibljotek ł czytelni w 
tych miejscowościach naszej OJ 
^ ? ny» gdzie grozi lub grozić
? ,  .e, wynarodowienie ludności
Polskiej.

Komitet tbeheda.

Z e  ś w i a t a .

. j  of,RZJf*y ” * froncie za 
Sbodn m. Pulicownllt RePi , gt,n  p |„«  
w .Timesie*; P< łażen ie  f roncte 
Zach/«!nim Jest a«it, że liczba dy- 
w'z)i f.AMCuskich, nngtelsklch j bel- 
Słjskkh nie jest tr k wielka, oby obie- 
ęyw«łn rozstzygnkcie w walc«<f«n- 
* * W3*j Przed wejr.ą j.ry ję liśm y, że 
7*’  *taku urzeweg, dwó\.h, *lb© na

llrŁrłeCh ” • Jedne»° ° 'e j<St za
, K4 Mus.my elegio na nowo po- 
torzzę, j e w ź*d«n spesób r le roz- 
°rzadz«w;y taka przewaga, a Żejed- 

zwycięstwo cd tego zalety, czy
£  pryskamy. Jeżeli w roko 1917 
t .^ * l*w y  mogli przeciw nleprzyja- 
- l .  1 wyprowadzić w pele tylko

ke—żadnego rłtzukału. Zasada Nel­
sona, ż« tylko li zba wożę nieprzy 
jaclela zniszczyć, ujawnitła się zaw 
sze na ncwo Jako słuszna. Dlatego 
naszym głównym celem musi być 
wystawienie edpowiedniej Ilości żeł 
nterzy i dział.

Anglia zakupuje w Ameryce całe 
linie kele,ewe. Z Ńswego Jorku do 
nesra do agencji Reutera, że rząd 
angielski z»^u?ił linią k c ljo w ą  po 
miądzy Chiccgc—Ar.amoso—Nord i 
zamierza cały reaterjał tejże kolei 
przetrąnspostcwać do Arglji, aby za­
powiedz brakowi wagonów kolejo­
wych. Wedle ^doniesienia z Innych 
stron, Istnieją zamiar sprzedania An- 
glji jeszcze jodnt) llnjl kolejowej w 
Ameryce, a mianowicie lin ji Chica­
go— fin im os*.

Karty chlebowe w Szwecji. Ber- 
lingtkę Tidwndt* donosi ze Sztok­
holmu, te w Szwecji, poczynając cd 
dnia dzisiejszego, wrhedzi w życie 
system kart chlebowych. .

Trzęsieni .i ziemi i huragan w 
Amoryce -ia.-ra eng el.Sue otrzymu 
ją telegraficzne zawiadomienie, że w 
trzech Stanach południowych Ame­
ryki w Georgia, Aiobtrr.a iTeressee 
panował huragan, do którego przy­
łączało sią trzęsienia ziemi. Hura 
gan zrywał c»łe d’ wy, burzył te i 
niszczył oraz zatopił klika statków. 
Teł-foniczne połączenia zostały zu­
pełne zniszczone. W niektórych 
miastach nic- Aorosteło wskutek trzę- 
sienie ziemi kamień a no kamieniu. 
Trząs enle 2leml trwało 3 m nuty. 
J<-st też bardzo dużo U  ar w lu ­
dziach.

2 całej Polski.
Namłastnik Gsiióji i naczelna ko 

menda arrcjl. Roz > rząozenlem ce 
serakiem z dnie 31 lipce 1914 otrzy 
net naczelny komendant armji »u- 
str ack» - weflirrsklej upoważnienie 
wydawać w G».ii j», no Puk".winle, w 
niektórych pi-wiatach $ ąsfca i Mo­
raw—rozporządzi-nie I rczkazy w za 
kres'* dileł«ni«, przysługującego po- 
I tycznemu szefowi krrju  I wymuszsć 
ich wykonanie. To rozporządzenie 
zostało obecnie zniesione carsklem 
rr ł  ©rządzeniem z dsla 9 stycznia 
1917 roku.

Ponieważ nowe rozporządzenie 
wchcdzl w wykonanie z dniem jego 
egłoszanlb, przeto od kilku dni na 
miest'’ lk galicyjski nie podlega wła­
dzy Naczelnej Komendy Armji.

Wizyty. BezsOśredrio przed wy- 
Jezdem Jenerelnegc Gubernatora Eks. 
Kuka złożył mu wizytą M^rszUek Ko­
ronny Wacław Niemojewskl. Jenerał- 
ry  Gubernator rewizytował go na­
tychmiast.

Tożsamo Szefowi cywilnemu 
Eks. Madejskiemu, który ^zabawił o 
dziert dłużę! w Warszawie, zł żyli 
wizytą Marszałek Koronny i lego ze 
stąpr.a, crz>z Inni członkowie Rady 
Stanu Eks. Madejski cddał te wizyty 
trgcź ramego dola.

Zjednoczenie dwóch stronnictw. 
Obiegające od dł ższego czasu po- 
g łs k l o zemlrrzcnem połączeniu się 
dwóch warszawskich stmnnlctw in 
tellgencklch: Grupy Pracy N-rodowej 
i Związku Nsrod^wo Radykalnego o- 
becnie sprawdziły sir. Na odbyt.-m 
w ubiegły poniedziałek wspólnem po­
siedzeniu R*d rbu tych stronnictw 
ostatecznie przyjęto warunki połączę 
nie I wybrano wspólny zarząd, mają 
cy reprezentować zrzeszenie na zew­
nątrz; natomiast nic ustclono Jesz* 
cze nazwy nowego tego ugruoowa- 
nie, gdyż proponowana nazwę: S'ron 
nłetwo pracy narodowej I r»f »rm“ 
nie ułrrymełn się. Tymczasem wlec 
tytuł oficjalny ncwej partii brzmi; 
.Zjednoczone Stronnictwo Pracy Na 
rodowej i Narodowo R-dvkalne.

Arcybiskup metropolita wersznw- 
skl, dr. Aleksander Kskowsk1, po kll- 
kudnlow»| nledvs-.qzv«-|l1 wyzdrcw2flh

waniu są druki Rady stara I pieczęć 
z wyobrażeniem herbu państwa poi 
skiedo i napisem wokoło: 'Tymcza­
sowe Rada Stanu Królestwa Polskie­
go*. Pieczęć pozostawać będzie pod 
stroźą marszałka keronnego.

Syenlści w Królestwie Gazety 
źydcwsKle donoszą, źe na zebreniu, 
odbytem przez sjonistów Król. P®i 
skiego uchwalono reJędzy inneml:

.Prowadzić energiczną walkę z 
asymiilacją we wszekkh dziadzinach 
życia żydowskiego.*

K «  s c e n y  I  e s t r a d y .
__z—

Teatr WieRJ.

Dz i  piękna operetka .Polska 
krew* z p. Godiewssą i p. Winiasz- 
klewlczem.

Dalszy rapertuer zasawlada: w 
s3betę po południu m«icuy,na ope­
retka .SłedKC dziewczyna* — wie­
czorem po raz trzeci .Sfefa* A fjn sa  
Daudeta z wystąpem pani M o ji Fe 
dercwicz; eo sobatnlem przedstawię 
niu „Safo* wobec chwilowego wyia- 
zdu pani Fedorowicz n« Jakiś czas 
zejdzie z roperiuaru.

N edzleia zapowiada po pUu 
d 'iu  po ceacch zniżonych ciekawą 
sztukę .Caryca* (Kilarryna Wielka) 
z panią Słubicką w tytułowej reli, 
n wieczorem po r«z drugi wznowio­
na opsret\« K. Z llera .Srtygar*.

Tester P o ^ u lw ra y  
(P a n te o n ).

Testr Popularny v ystąpił z no­
wym urozmaiconym programem w 
dziale kabaretowym w wyk narsiu 
pp. Brzóskiago, Kowalskiego: Kaczo­
rowskiego, Międry innymi wykonany 
będzie tercet pt. ,N# cześć Legjo- 
nó«* który był w Warsrawie śpie­
wany r.a pawianie L«gjanów.

M r* o n i k  « .
-f- Wiadomości kościelne (J) Dr. 

21 b m. tj. w niedzielę w kościele 
paraf,aHym na KJ.nowszczyźnie 
przyptda doroczny odpust. W wi 
gilję dnia odpustu •  3 ej popołudniu 
odprnwiorte zostaną nieszpory z wy 
stawieniem N. S W niedz elę od 
7 ej rano odprawiane będą Msze św. 
o 11 ej suma z kazaniem i procesją. 
Po południu o 3 e| odprawione bę- 
oą uroczyste nieszpory.

-f- Wykłady o „eharakterzs* mieć 
będzie ks. pref. A Puboży na kur­
sach pedagogiczny, h dia kobiet (O- 
grodowa 10) w oiątki o godz. 5 e| 
począwszy od 19 stycznia. Zaalsyweć 
się na nie można tamże codziennie 
od godz. 5 tej do 7-e|,

4- .Prze i ysłowoić gospsdsreza 
Polaki.* R f<rat pod tym tytułem 
wygłosi dnia 21 b. m. o godz. 12Vs 
w sali Resursy Kupieckie) p. A. Plu- 
tyńskl. Prelegent, który Jako jeden 
z czynnych organizatorów orzemysłu 
fabrycznego-1 neftowego Gdlcji, ma 
za sobą kilkunastoletnie doświadcze­
nie, zdebyte nie tylko w kraju a>e I 
w wielkich centrach finansowych za­
chodu, zamierza w najogólniejszych 
tezach posttwić szkic przyszłej poił 
tyki gspcderczej oeszego nerodu 
pod kątem nowego ukształtowania 
stosunków po niszczącej wojnie. O- 
żywt-n'e wymiary myśli w kierunku 
ekoromiezrym uważamy za sprawę 
na czasie i wielce doniosłą.Czysty do­
chód z odczytu Idzie na ctl« legio­
nowe.

4- Zo Stowarzyszenia Nauczy- 
ciastwa Polskiego. Zebranie między- 
sekcyjne Lube t*leg« Oddziału Sto­
warzyszenia Nauczycie st«a Polskie­
go odbądź e s e w niedziele dn. 28 
b. m. o g dżinie 4 oo południu w 
lokalu St warzyszenfa przy ul. Ogro 
dowej 10 ra  które Zarząd pc-*yź 
szego O idziciu zaprasza wszyitkkh 
cz łonków -

Wszystkim, którzy oddali osianią po­
sługę ś. p.

WI1(TOR]I DOMAŃSKIE]
a mianowicie: Sz Państwu Piotrowskim 
za zupełne zajęcie się pogrzebem, Pa 
nom artystom teatru witlkiego za śpie­
wy, przyjaciołom i życzliwym zmarłej 
składamy serdeczne .Bóg zapłać*.

103 RODZINA. I
maj. Burzmiński opublikował nastę­
pujące obwieszczenie.

Potrzebną na pokrycie wydat­
ków, połączonych z utrzymaniem 
milicji m i-jsklej kwotę miesięcznie 
o k c łi 10,000 koron zdecydowano w 
r. 1916 rozdzielić równomiernie na 
wszystkich mieszkańców miasta w 
ten sposób, że każdy wieścicieIreal­
ności obowiątar.y był złożyć tytułem 
•płaty oa utrzymanie m ilicji* jedno­
razowo zgóry, t. j. za czas przejścio­
wy trzechm estęczna kwotę, odpo­
wiadającą stosunkowi do 50 głów 75 k. 
od 51 do 100 głów 1 rub. miesięcz­
nie I t. d. którą mógł rozłożyć na 
■ •tatarów, w farmie opłaty po* 
głównego. .

N id  to sklepy, handle i inne 
przedsiębiorstwa przemysłowe obo- 
wiązare były do Jednorazowej opła­
ty z tego smr.ego tytułu i z i ten sam 
okres od 12 top do 3 rb.

Zebrany w ten sposób fundusz 
umożliwił narezle zrealizowanie te| 
piekącej kwestji.

Wobec tęga, że nowo obrany 
Zarząd miasta obecnie niecna jesz­
cze możności uregulowań a powyż­
szej sprawy, zarzadzam aby wydatki 
na utryrnanie milicji w lutym i mar­
cu r. b. były pokryte w dotychcza­
sowy sposób, t. J. stosunek opłaty 
na utrzymanie m ilicji miej klej poio- 
staje bez zmiany.

4 -  Omyłka drukrrtka wkradła się 
do artykułu, zamieszczanego we 
wczorajszym dodatku popołudniowym 
.Ziem i Lub.* pod tytułem: .Powita­
nie drugiego Oddziału Stowarzysze­
nia Nauczycielstwa Polskiego na te­
renie Lublina* Zamiast słów: .otrzy­
mał prawo zwać się* powinno byćt 
.otrzymał prawo stać s ir*

•4 Ofiary. Szkoła Świdnik Ma­
ły .Pod lasem* ofi rowu e na głod­
ne dzieci, zebrane z przedstawień 
koron 22

Bohdan Dzlewickl kor. 4 na 
biedne dzieci zebrane za wypożycza­
nie ks'ążek*

Bezimiennie kr. 10 na chieb 
dla głodnych.

Bezimiennie kr. 10 na skarb 
wojskowy pclski.

Jaoioa Posadowska
w Lublinie proszona jest o pcfzty- 
gowanie się do Redakcji .Ziemi* w 
sprawie nadesłanych dia nie) pienią- 
98 dzy z Rosji.

W i e r c i  d o
Stanisław Piątek ze wsi Lubomir- 

ki gai. Szczekarków pow. Pi ławskiego, gub. 
Lubelskiej zawiadamia t-ynów przeb;wają- 
cych w Rosji, Franciszka armja czynna, 69 
obozowy bataljon, 342 transport, 2 rota, 
2 wzwod i Błażeja armja czynna i Finlandz­
ki pułk strzelców, komenda wywiadowcza, 
ie wszyscy są zerowi mieszkają na dawnym 
miejscu bez zmian i prosi ich o wiad mość 
tą samo d’Ogą lub przez czerwony krzy^. 
pisma polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk

jan  B łaszkiewicz ze wsi Kępa
Chotecka gminy Szczekarków, pow iatu Pu­
ławskiego, guberni Lube’skiej Zawiadamia 
brata swego Franciszka Biaskiewicza p,ze- 
bywającego w Rosji w armji czynnej 25 
korpus 12 pułk piechoty, 13 rota, że w do­
mu jesteśmy wszy scy zdrowi i tak jesf jak 
bvło za Ciebie, tylko nie mamy żadnej wia­
domości od Ciebie i nie wiemy czy żyjesz. 
Prosimy Cię bzrdzo, daj nam o sobie jaką 
wiadomość, tą samą drogą, lub napisz list 
na ęzerwony krzyż Pisma rosyjskie i pol­
skie prosię o przedruk niniejszego.

Stan isław  S lu żcw sk i zamieszka­
ły  w Zamościu poszukujej=yna s *ego Leo-
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Giwarte posiedzenie
Rady m ie jskie j.

Wczcrej wieczorem odbyło się 
zawarte posiedzenie Lubelskiej Rady 
Miejskiej.

W prezydium zasladil prezydent 
Bętkowski i v:ceprezydencł Kujawski 
i Turczynowie?, Sekretarzami byli 
radni dr. Jasiński i Wodzinowski. 
W  loży rajców zasiedli dr. M. Bier­
nacki, Cz. Szczepański i St. Jani­
szewski.

Otwierając posiedzenie, prezy­
dent Bajkowski wzywa radnych 
Dzlemsklego i H^sbarga da złożenia 
odpowiedniego przyrzeczenia radziec­
kiego. Po odebraniu przyrzeczenia 
1 przyjęciu odczytanego protokołu 
prezydent zapytuje, czy kto z rad 
nych pragnie zebreć głos w sprawia 
porządku dziennego.

Radny Rudzki zgłasza wniasek 
odłożenie sprawy wyboru dwóch 
rajców do przyszłego posiedzenia, 
ze względu na to, że -zebrani nie 
snleli czasu się porozurri ć w spra­
wie kandydatur. Przeciw temu wnio-. 
skowi przemawia radny Kuricki, po­
czerń prezydent poddał wniosek pod 
głosowanie, przy czem za wnioskiem 
opowiedziało się 10 głosów przeciw 
12 głosów,

Radny Ś Iwiński proponuje, aby 
punkt wybora ra|ców przenieść i 
umieścić go po przerwie. W głoso 
waniu propozycję tę przyjęto.

W dalszym ciągu posiedienit 
sekretarz WodzmowsKi odczytał ad­
res miasta Warszawy i propozycję 
odpowiedz! fndres ten druko*a)>śmy 
w numerze 22 .Ziemi Lub.*) Uch 
walono nas ęcującą cdpowleeź do 
prezydjum  Warszawy.

„Do Prześwietnej Rady statecz­
nego m. Warszawy

Stolicy Polskie) za słowa po- 
adrw leń  i zachęty do pracy dzięku­
jemy i, z wiarą wstępując w szran­
ki, wyrażamy niezłomne pragnienie 
razem z W -m i w budowie flie 
podległego Państwa Polskiego Iść 
ramię orzv rtmlenlu.

Następują podpisy prazydentc, 
wice prezydstów i sekretarza”.

Następnie sekretarz Wodzino­
wski odczytał komunikat Rady zdro­
wia o jej rozwiązaniu.

Po odczytaniu komunikatów 
prezydent odczytuje yrojakt adresu 
do Rady Stanu, brzmiący następująco: 

.Reda Miejika m. Lublina 
przesyła R*dzia Stanu, jako naj­
wyższej Instytucji Państwowa] Pol* 
skiej, życzenia najowocniejszej pra­
cy ola dobra Ojczyzny i oświad­
cza, iż podporządkuje się wizel 
kim Jaj zarządzeniom głęboko 
przekonana o potrzable skupienia 
w karnym posłuchu kcło Rady Sta­
nu wszystkich sił narodowych, pra­
gnących szczerzą odbudowy silne, 
go I rządnego Państw* Pclskiego*-

Za koniecznością wydanie ad­
resu przemawia radny Świerczewski 
poczem zabiera głos radny ks. Wła- 
dziński i proponuje emówiania adre­
su na następne posiedzenie, t-rzeciw 
czemu opowiada się radny Mączew- 
skl. Po krótkie) dyskusji i wobec te 
go, że za odłożeniem tej skrawy 
opowiedziało się tylko 5 głosów 
miano przystęp ć de przegłosowania 
trości proponowanego projektu adre­
su. W t»j chwili poprosił o głos 
radny Janczarski i złożył oświadcze­
nie, które wydrukujemy róż ‘ej.

Przeciw uzurpowaniu sobie przez 
radnego Janczarskiego prawa re­
prezentowania przemawiania w 
imieniu cała) klasy rob tiitze j zeo- 
ponowił radny Kunicki, zaznaczając, 
że radny Jenczsrskl i lego trzej to 
werzysze rnegą pretendować tylko 
do reprezentowania pewnej części 
robotników, nigdy zvś całości klasy 
robotniczej. Po tym oświadczeniu 
rednego Kunickiego przyjęto ogrom­
ną większością projekt adresu do 
Rady Stcnu.

W czwartym punkcie porządku 
dziennego przystąpiono do cmć wie­
cie przyjęcia remanentów Wydziału 
Żywnościowego. Sprawę referuje rajca 
St Janiszewski, stawiając szereg 
wniosków, które uchwalono po przy 
ję lu  poprawek w punktach a. C. h i. 
Wnioski te podamy w najbliższym 
numerze.

Po przerwie przed przysiąplcm 
do glosowania na 7 człon ko// sekcji 
flprowizecyjnej ns wniosek radnego 
Sekutowfcza uchwala??© giesować 
tylko na 4 nazwisk, aby um /iliwlć 
wybór członków mniejszości, Po zło­
żeniu kartek i ich oblężeniu «ybra 
ni zostali pp radni M. Kuliński 50 
gł.) Chcma 49. Ch. Kopać (34 gł.) 
Scheur (24 cł.) A. Rudzki (25 gł*) i 
Kipmann (17 g ł) Rotbaum (16 j ł )

Po ogłuszeniu rezultatu wybo­
rów prezydent Bsjkowskl wyjaśnię, 
I* wybrany na Rajcę miejsalage p. 
Hiriaine nsdaMał list, w którym oś 
wiedczył, że stanowi-kg rajcy ob.ąć 
nie rocie; równocześnie yre/ydent 
Bajkowski wyjaśnił, że dwóch wybra­
nych rajców dr. Brzeziński I Dr. 
Biernacki oświadcz-.i.1, że megą tylko 
objąć kierunek Wydziału Sarlterre- 
go, wcbec czego prezydent zanądza 
głosowanie, kto z wzmienkewa ych 
kandydatów ma być kierownikiem 
Wydziału.

Przy głosowaniu dr. Biernacki 
otrzymał 20 gł., dr. Brzeziński 16 gł.; 
wybrany został er. Biernacki. Pw 
ogłoszeniu rezaltaru dr. Brzeziński 
zrzeka się stanowiska rajcy.

R»dny Sekutowi.-z stawia wnio­
sek, sby zgłaszać kandydatury do 
Wydziału Pt macy spokczcaj, poczem 
w Imknlu klubu demokratycznego 
ridny M-czewskl zgłatir kandydaturę 
radnego Scheura/adny Śłwiński rad 
nego ks. U ł«dz ńskirgo.

Po obli zeniu ksitek p. S'hsur 
18 gł., ks. Wkdzlńskl 16 g ł; cbraay 
został p. S heur.

Prezydent ogłasza przystąpienie 
do wyborów nza kierownika Wydzia­
łu finansowego. Radny Januz«w 
stl stawia kandydeturę p Milewskie 
go. Przystąpiono do glosowania 
R adrl srłedeją k o tk i.

Prezydent Bajkowski oznajmia, 
iż na perządku dziennym sprawa 
regulaminu Redny Śeb rczrwskł sta­
wia wniosek, aby rozpatrywanie re 
guhminu ze względu na jego donio­
słość załatwić na s,;ecjelnem posie­
dzeniu. Wniosek ten zostsja u- 
chwtbny.

N lstępują Inter?’ beje rtdnege 
Sekutowlcza w sprawie wydzf iłu kwt-

teruifskewege i nieprawidłowości w 
tym wydziela i łsterpalscja radnego 
bwi«rc2e'«ski*<5® w sprawia uposaże­
nia fcaaczycis/i szkolnych przyłą 
czsasj części gjwiny Zent^srzyce.

Po Hterpakcjsłch prtzydent Bej- 
kowskl ogłasza, ii  »  pitrwszem gło­
sowaniu p. Milewski nie etrzymek 
dostatecznej Ilości głosów. W dru 
g>m głosowaniu p. M lkw ikl zestal 
wybrany 19 cł

Drobne Ogłoszeaia
po 8 halerzy

KTO MA COŚ NA 
S PRZ E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednie 
twem Drobnych 
o e ło s z e ń  — w 
.Ziem i Lub.“

od wyrazu
KTO CHCE COŚ- 

KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń 
w „Ziemi Lub.*

KTO CHCESPRZE- 
DAĆnowary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicje, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom
grunt pod budowę

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum - 
cyjne. pzenoszo- 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble., 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp. ___

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH 0 - 
GŁOSZENIACH 
w „Ziemi Lu­
belskiej*.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ tUBW Y- 
DZItRŻAWłĆ? 
mieszkanie, 
lokd na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUIE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW. K A Ż D Y  
MECH SIE O- 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENI CH W 
„Ziemi Lubel­
skiej".

w
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

omWERS&LHA osiom m m
z ilustracjami i kolorowemi tablicami

JKarji Ochorowtcz -  Jfonatowj
książka ta odznaczona na wystawie hygienicznej w Warszawie w 1910 r. 
obejmuje przeszło 22i 0 skromnych i wytwornych przepisów gospo­
darskich i kuchennych z uwzględnieniem niezbędnych warunków od­
powiedniej dyety oraz kuchni jarskiej.

Wydanie trzecie znacznie powiększone 20—30 tysiąc.

tatoltiai niska ma Koi. 8 z miła patitm Km. 9.50.
Wysyłkę uskutecznia się za nadesłaniem należytości lub za po­

braniem pocztowem. 79

S tow arz. Wspótdzioloze

Roboty Ręczne
(Gmach Muzeum L.-uJ Namiestnikowska 4)
Poleca w wielkim wyborze: roboty gotowe i zaczęte oraz dodatki do 
tychże jak: jedwabie, bawełny, nici złote i srebrne, sznury, frendzle, 
koronki klockowe i złote, lamy, wstążki i t p oraz kanwy, siatki, 
tiule, płótna specialnie do robót, batysty. Szydełka i igły. Liczns 

wzory. Dział robót dziecinnych i dla pensjonarek.
Sklep posiada w łasną pracow nią, przyjm uje obstalunk 

w  zakres hafciarstwa 1 rysow nlctw a wchodzące:
— — — Hafty kościelne, sztandary, emblematy. — — — 00

Koncasjonowa przez c. i k. Kom Okr.

Szkoła szycia białej bieliinv KJ,".1’: 
i krawiec; ym y !*£!,'«""?) »

Zgłoszenia od godziny 4 — 5 codziennie, ni. Szpitalna 11 m. 5

Otolo 133 m o i  l e i i p i t l

MIODU a
Potrzebne 100,000 rubil
na I n u m er h ip o tek i po T. K.Z, 

msjątiu 26 włńloweoo pod miastem pnshtnwem.
Bliższych objaśnień udzieli Biuro Prośrednictwa (Krakow­

skie Przedmieście 47, lewa cficyna).
71 ZmrSązek Z ie m  Im w.

Fllłp  P o laesck I syn  
104 N yib ó to r (W ęg ry ).

K u p u j ą  
medale pamiątkowe,
upamiętniające fakty ’ daty 
związane z historją Polski, 
medale wybitnych osób I t d 
Ofsrty z opisem składać w 
.Ziemi Lubehkłej" 1838

Wydział Sudnwhnr G. t R
poszukuje 3 techników budo­
wlanych na wyjazd do Janowa

Krasnegostawu i Kozienic. 
Wynagrodzenie 500 koron miesięcz­
nie. Oferty składać należy w Biu­
rze Wydziału. Lublin, Krakowskie 
Przedm. 47 w godz. 9 — 2. Ws

f)«0UWŁ OGŁOSZENIA.

Dom handlow o-rotniczy M.
Nowakowski sprzedaje węg ei • -  
rze h bez miału Leo skład Na­
miestnikowska 20 po t?0 halerzy 
pud._______________________ 77
Ekspedientka potrzebna od a 
lutego do składu materiałów pi­
śmiennych, znajomość języka nie­
miecki? go pożądana Oterty skła­
dać w adminisiracji „Ziemi* dla.Po- 
saia*.____ 59
Kosz podróżny średnich rozmia­
rów, używany w dobrym stanie ku­
pię. Zgłoszenia pod „Kosz podró-i 
żny Na >l'„0* przyjmuje do Nie­
dzieli 21 b tn Administracja „Zie- 
mi_Lubelsziej“ . ____  104
M onie do wynajęcia w podrółe • 
na miejscu. . Namiestnikowska 22 
m. 2(1 _  J4
Mleko w większej ilości potrze­
bno Gubetnatorska I, zakład kefi­
rowy. Pośrednictwo wykluczone.

Poszukuje posady w "składzie! 
apte tn\m , mam h-cio letnią prak-l 
tykę. Oferty w administracji „Zie- 
mi‘  dla W . ___________  99
Praktykant do pomocy magazy­
nierowi dotrzebny do fabryki Plagę 
Laśkiewicz. __ 0U
Zgubiono przepustkę wydana 
przez Km. Obwodową ra. Lublinś 
na imię Stanisławy Szczepańskiej- 
Łaskawy znalazca zechce odnieść 
do administracji „Ziemi*. 144

Zaraz potrzebny korepetytor do 
przygotowania ucznia z 4-ch kla> 
szkoły Staszica. Oferty składać *  
Administracji, „Ziemi* dla „Ucznia*

Zgubiono rękawiczkę zamszowi 
w Resursie Kupieckiej. Łaskaw/ 
znalazca zechce odnieść do adml, 
nistracji „Ziemi*. lOj
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